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Bezrobocie i zubożenie ludności
J e d n ą  z g ł ó w n y c h  pry.yezyii: 'ś\<'i'at<nve- 

,20 ,p r z e s i l e n ia  ' g o s p o d a r n e g o  j e s t  po- 

w s z e r h n e m  z d a n ie m  b e z ro b o c ie .  T a k i  p o ­

g l ą d  je$,t c a łk ie m  z r o z u m ia ły ,  j t ś l ś  w e ­

źmie,nn p o d  u w tfg ę  z a w r o t n e  c y f r y ,  j a k i c h  

• się .ga dp-ść* bezi-ol;>0trjy6b w  ró ż n y c h  k r a -  

,]Vf|i; —  w, S t a n a c h  Z je d n o c z o n y c h  A . P .  

o k o ło  s ie d m iu  m i l jo n ó w  b e z r o b o t n y c h ,  

w  A n g l j i  o k o ło  t rz a ą h  m i l jo n ó w ,  w  N ie m ­

czech  przesz ło '  c z t e r y  m il . jo ny .  W  p o r ó w ­

n a n iu  z te m i p a ń s t w a m i  P o l s k a  z n a . jd n ie  

s ię  p o d  w z g l ę d e m  b e z r o b o c ia  v. s y t u a c y  

l y ^ i a j g o r s z e j f f l i l b o w i e m  na o k r ą g l i '  t r z y  

d z ieśc i  m il . jo n ó w  lu d n o ś c i  nuńtiy , z a le d w ie  

d w j i ś e i e  k i l k a d z i e s i ą t  t y s i ę c y  z a r e j e s t r o ­

w a n y c h  b e z r o b o t n y c h ,  n a j w y ż s z a  za ś  g r a ­

nic;! w z r o s t u  b e z r o b o c ia  ;uie p r z e k r a c z a  

c z t e r y s t u . t y s i ę c y .  Z  t e g o  tez  p u n k t u  w i ­

d z e n ia  z a g a d n ie n ie  kry.z^gj.1 g o s p o d a r c z e g o  

b y ł o b y  11 nas ;  Ó w ie le  l a t u  iejśize. do  ro i ;w i ą ­

z a n ia .  a n iż e l i  w  p a ń s t w a c h  E u r o p y  Z a ­

c h o d n ie j  lu b  w  A m e r y d e y  .( - id yb y  t y l k o  od 

p r o b l e m u  z a t r u d n i e n ia  z a r e j e s t r o w a n y c h  

b e z r o b o t n y c h  za lę z n ło  r o z w i ą z a n i e  p r z e s i ­

len ia  g o s p o d a r c z e g o ,  : t,p m o g l i b y ś m y  s p a ć

spokojnie i nie kłopot a»j*>ię kryzyse-rp. Tak 
jednak nfe jeś t  i mimo t. j niewielkiej sto­
sunkowo liczby bczrobol nyc.h nąjJ/ai-sy.tn- 
aęja gospodarcza nie jest bynajmnitj 1 ey>-' 
sza od sytuacji na Zachodzie Europy 

i w Ameryce. Dzieje się tak dlatego, iż in­
dy jest u nas układ sił społecznych i goh 
sp.odarc/ych nniżeli w państwach zachod- 
nio-europejpkich i w Stanach Zjednoczę.-" 
nyeh A. P.

.Mimo mniejszej ilóśei bezrobotifyóh za- 

rejestrowanyeb i pomimó ńiższój niż w-sze- 
reg.u innych państw stopy' życiowej nędza 
nie’ -jest u nas' mniejszą, niż w "silino do­
tkniętych klęską, bezrobocia państwach. 
(Idy zdatny sobie z tego taktu sprawę, to 
przekonamy si/$, iz rozwiązanie zagadnie­

nia bezrobociu u n‘as nie byłoby równo­
znaczne z rofaw iązaniem i zaż^gtianienjl kąy.-- 

zyśu 5g&sp,i)darezego. O dyby nawet udało 
się zatrudnić w^yśtkieh bezrobotnych. da­
ją, e im w: ręue.rnożność zarobkowania i zdo­
bywania środków do ż-ycia, to nasza ogól­

na.! sytuacja gospodarcza, nie poprawiłaby" 
się w ,'akiśjszczególnie wyoitny sposób

Samo zatrudnienie bezrobotnych byłoby 
wprawBfe.ift 1'ąktcin bardzo dodatnim w ży 

eiu gospotlarezeufj ale nie wprowadziłoby 
ono żadnych zmian decydujących. Zagad­

nienie kryzysu gospoda re z ego J <iąt .bowiem 
infle u na.,s, inne zaś w wysoka-'iiprzemy- 
słowionydh państwach Zachodniej Etu-opj 
i w. Stanach Zjednoczonych A. P.;, tak sa­

mo jak ;na,sza struktura ‘ko&podareałi jest 
inna, niż strukturte' gospodarcza tamtych 
państw.

Decydujący bowiem .jó.śt u nas: problem 
ogólnego i szybko postępującego ubożenia 
szerokich warstw społecznych a liii jfo.' 
blem ^ezrohóhia. ' -Jesteśmy, ni cl ylko uboż- 
si pd szei-egu społeczeństw na ^Zachodzie 
Europy, nie mówiąc już o Amerydą. lecz 
także Jsąmo ubożenie ludności .^postępuje 

u nas w tempie o wiele szybśzem. Dlatego 
też, clioeiaż m  Zaeho/jzie, przesilenie go­

spodarcze sroży się ,kf: wiole -pilniej, niż 
u nas, my stoimjgjo wuele bliżej ostatci-z- 
nego brzegu togo przesi.lon.ia, niż państwa 
zaeh o di i i o-eiiró-p.djhkie.

"MinjS tej odmiennej struktury gospo-
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. Święto Młodzieży!“
S t a r s z y m  k u  r o z w a d z e

dafczej, i społecznej naśladuje się u? nasi 
w walor z kryzjsćui gospljdhrćzym ni>to- 
dy państw zachodnich; naśladuje się je zu­
pełnie mechanic-znie zapominając, iż igrają 

raifećjalnaRijtu a o ja  wewnętrzna wymaga 
stosowania odmiennych metod i odmien­

nych śródków. Sama akcja ponfótfy zare­
jestrowanych bezrobotnym nie zażegna by­
najmniej kryzysu gospodarczego?'. Trzeba 
znać solne sprawę,- że już miljony obywa- 
te^fiprzekroc-zyło* granice między sk romtie- 
mi wymaganiami żtmjpwerili a nędzą i/że 

'ten procek/śp,ńlccz]/y pośtę.pu;j«clalej; —  
trzeba pomyśleć jp f! spodkach idolem po­
wstrzymania tego rozwoju w dół,- inaczej 
bowiem nasza walka z kryzysem będzie 

iść po błędnej dródze.
Oczywiście pd fcdwo, irie może być tó- 

warzystwepr aseknr‘aey jnem i nie może-do­

starczać środków uti-yymap.ia tym rWSzystgj 
kim, którzy z jakichkolwiek powodów 
utbaeili m ożności zarobkowania. Me 
w dzisiejszym tikresie rw  ięksraopyeh zadań 
i '.źwi(;kśzonegQ zakresu działaniajpaństwa 
państwohiityhuSaze we własnym zresztą in- 
tereśie p r z y p a t r y s i ę  z'doskonałą obo- 

ijęfcnośc.ią mostępującemu wc.i'az dalej ubo- 
żeliin ludności, troiSżoząO się jedynie
0 zrównoważ,Sńie budżetu zaponioóą'podat­
ków, a co n a jw y że j  o przeprowadzenie 
pewńyeh oszczędności w  budżecie. A  tak 

niestety rzecz u mto wygląda. ,

Masttjpsl wem tego ' dtańu rzec-jlyń je^t 
tjikże i ten fakt, iż naWet. najostrożniej 
układany budżet okazuj1*;' się nierealrfym, 
albowiem nie wjziięto przy' układaniu go 

pod uwagę postępującego z roku na rok 
zubożenia ludności. W  tem-,'sposób jiakn- 
wąiny s j^kopn iow iM  po równi ptjjbyłej. 
ffijgzed własuem sumieniem staramy -OSi© 

usprawiedliwić, iż Polska ponosi,tylkn na­
stępstwa ogólnoświatowego przesilenia 
gospodarczego i że, musiąi® traafi4ć aż siy 
stosunki poprawią na całym święcie. A r ­
gumentacja tak ij jeduak  'arie, wytrzymuje 
n k  cit. najsłabszej krytyki, albowiem syf 

tuacja J^olskidjefit Pdmjp-nna od sytuacji 
innych państw i wymaga'odrębnego 1 Tak­

towania tembardziej, że wszjstkie inne 
państwa starająj&ię weblługiJsTł i możności 
zwalczyć kryzyśr. gospodarczy w swych 

włhsnyeh granicach.

jjsie jest oczywiście rzeczą łatwą kSdpi- 
zaćv'/ś ĵosohy, jalciemi nale$iłoby walczyć 

z klęską powySe.C.hiiego zobożenia-.tszero- 
kióh wa.estw społecznych u nas. Niemniej 
jednak jest rzeczą pewną, iż klęska ta jłb-.j 
stępować będzie dalG l-ró zw ija ' się, jeśli 

nie zaczniemy niyśłoóy'®ł$f>.dsoba'G*h je j za­
żegnania. Zadanie to niestety przekracza 
granicę' S ił poszczególnych grup) ludność
1 nie da się rozwiązać drogą''samopomocy' 
społecznej. Trzeba tutaj zjednoczyć siły 
wszystkich obywateli pod ogólnem kie­
rownictwem czynnika pśfcństwowegbY

Jest fźiSożą niewątpl wą,- że w'ostatnich 
dziesięciu latach bardzo p-dirżójj zrobiono 
w  Po ff le  dla młodzieży. Mamy ha-, inyśli 
młodzież w  śc.isłem te Ją słowa znaczeniu, 

w wieku od 14 —  2'5 roku życia. II eż dla 
niej paw,stało zakładów, szkól średniclj,^za­
wodowych i wyższych, —  jakżeż udosko­
nalono metody pedagogiczne, —  ileż pracy 

włożono w organizacji? młodzieży pożar 
'szkolnej, rolniczej, robotniczej, rzemieślni­
czej 1

A jednak ten wielki wysiłek jest zale­
dwie drobuą cząstką ttfgoj cp w dziedzinie 
młodziężyr należałoby1 dokonać. Po przy­
patrzmy sijgf cyfrom. Według statystyk; 
jest w PolCćauułodzieży w  wieku od 14 —  

2$*lat 7$OO.O0O t. zn.j25% ogółu ludnoSći. 
Z tego 1 około '250 000 u.cz^zcza do szkół, 

a- '^50.000 na lew  do organi-zimyj społeci-' 
irych. A  więc siekłem miljonów ezyli oko­

ło SSpSb tej młodzieży leż.y.jugorom, nie ma 
oparcia, ani o szkołę, ani o organizację spo­
łeczną, Jeżeli odliczymy młodzież innych, 
narodowości, to polskiej młodzieży idącej 
tsamopas mamy o’kp'ło 5 miljonów.

Je-St to Cyfra olbrzymia.' Cyfrą,; która 
wskazują, żg ogromna większość młodzie­
ży naszej pozostaje tylko w  eiasnvm kv'ę- 

gu zainteresowani życia codziennego, b'e;z 
możności i ambicji rozszerzenia hoiwzcteŃ 

tów ' zaprawienia się do pracypobywatel­
skiej. Jeżeli przytcmi zwilżymy, ż e  około 
90% dzieci w wieku szkolnymi (do 14 roku 

żyAui) pobiera dziśfńaukę, |:a wysuwa się 
dalsza uwaga, że wielki procent, tych dzieci 

w 14. roku życia zaprzestaje pracy .naćl $p.T 
bą, a doświadczenie uczy, że nieraz-popada 
wprost w analfhbetyzm wtórny'.

Pole pracy wśród naszej młodzieży po­
zaszkolnej jest wiec olbrzymie. Pracę tę 
■spełniają organizacje społeczne. Należa­
łoby sobie życzyć, by one przodewszyst- 
kiem wzięły pod uwagę cy fry  pnzydoezone. 
Wobść tych cyfr pcSwinny zniKiiąć wszel­
kie niesnaski nidędzy orgfiniząejahni, wszak 
każda z njHh ma tak wielkie pole rozwoju 
wśród mło dzież’,% .która .dotychczas nie
.jest i  ó r g a hi z o w  a n sfeS

Cyfry te wskazują takżtr dobitnie,. $e 
obowiązkiem organizaeyj młodzieży' jest 
wytężyć , wszystkie , siły dla pogłębienia 
pilicy i dptai'cia;vęlG tyu-li miljonów, które 

obecnie!'jąpicze nie należą do organizaey j.

Katolicką organizacją młodzieży są Sto­
warzyszenia Młodzieży Polskiej (SM P ). 
Są- one rożsihne w ieiiłej Polsce,- skupiają 
dziś około 160.000. (Y f r a  to bardzo,poważ­

na, również praca SMP.fjeo-raz więcej,(Się 
pogłębili. A  jednak! Znowu Cyfryó nam 

mówią, że -SMI’ , objęły dotychczas żśde-

dw-imSj^'' ogółu?- młodzieży polskiej, katfoj 
lickiej. 1 tu więc m łć  pracy.-.jest olbrzy­
mie.

Są to fak ty  tak doniosłe, że społeczeń­

stwo nals^e n.ie może nad niembprzej-ść do 
porządku dziennego. Wszak tu chodzi

0 tych, którzy za. lat kilka i kilkanaście 
będą tworzyli naród i-phństwo. To też ooo- 
wiązkiem społeczeństwa katolickiego jest 
popierać organizację katolicka młodzieży, 
która działa pod znakiem SMP.. Im trud­

niejsze czasy, tem więcej trzebn tu pomocy
1 poparcia:'- ' .'ifjj

. ; ro1: ----------

Związek Młodzieży Polskiej jako pierwszy 
organizator pomocy dla młodzieży bez­

robotnej.

AV bieżącym łrłilju kryzys gospodarczy 
przybrał rozmiary kataslro.falne, a wiciu 
robotników . straciło możność zarobkowa­
nia. P rzy  zwalnianiu z pracy najmniej 

'.ó-^czędżaho młodzież. Przecież nie ma ro­
dziny i większych zobowiązali. Godzien 
szeregi liiłoĆlyieży bezrobotnej się powięk­

szały, a nikt nie niyślałPoTJjcj ratowaniu. 
Zato komunizm i clemoralizaf-jii siała swe 
ziarno w duszach tej bezdeimnpj młodzieży. 

Z większą jiomocą dla nmj pospieszył Zwia 
zek Młodzieży' 1’ olskiej, który porozumiał 
się z Związkiem Rolników i wćy-słał pewną 
cześć swych bezrobotnych druhów do prac 
żniwn.ych do różnyu-li gospodarzy,(którzy 
zgłosili ząpol rzebowmnio. AMysłano .ją do 
pow. pszczyńskjegoą tarnogórskiego.AMio- 
dzięż chętniyćtjiracOwała, a zachowaniem 
swmjeni dała dobi-y przykład miejscowej 
niłodzieży rolniczej Nawet rolnicy na zje-’ 
/.dziew Psz&zynii^s.ię o niej pochlebnie w y ­
rażali.

Oprócz zarobku druhowie mieli moż 
ihiść przepędzenia kilku tygodni na ś w i o- 
żem powietrzu, poznali nast$j p iękne; i " -  
wiaty rolnicze'.

Dla młodzieży, którą nie można bydo 
wysłać do prac- żniwnych urządzono obozy 
letnie w I stronili i w Iirennej tak dla mło­
dzieży żeńskiej, jak i męskiej.

Do obozów i z obozów młodzież szła 
pieszo przez co poznała dokładniej naszą 
ziemię śląską. \\ .obozie wszystkie prace 

młodzież wykonywała Sftnia. Oprócz ćwi­
czeń- cielesnych miałii. młodzież wykłady, 
a na zakończenie odbyły' się J-dniowm re­

kolekcje,: zakończone wspólną Komun ją 
św Korzyści jakie młodzież m,iała : prze­

bywanie w górskiem powietrzu, dobre po­
żywianie (k a żd y ‘przybrał na wadz®) różno 
zajęcia, sport, poznanie się wzajemne, a co 

na.jważnie^zo odprawienie zamknięty eh 
Tckolckeyj.
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Druhow ie c;2uli się bardzo dobrzeNy‘obo­
zach i zdołaliNjpozysknć dla siebie miejseo- 

wjfjfl ludność, ktura/często' odwiedzała otfo-' 
zy, przypatrywała się ćwiczeniom i O g n i ­

skom, -
Oprócz tego Związek śląski wyszukał 

wielu dimboni pracę, —  i rozpoczął akcję 
pomocy dla bezrobotnych druhów w po­
szczególnych S\ll\ Uświadamiał młodziej 
w jaki sposób należy organizować pomoc

Warszawa
Obrady zjazdu Polaków z zagranicy

Dwudniowe obrady zjazdu .Rady' Orga­
nizacyjnej Polaków' Z Zagranicy, którego 
otwarcie odbyło-Kię W niedzielę w gmachu 

Senatu, zostały) zakończone w poniedzia­
łek wieczorem. Wysłuchano szeregu re fe­
ratów w sprawach ■ogólnych wychowania 
młodzieży' polskiej zagranicą, prasowych, 

■•gospodarczych i innych. Wyrażono podzię­

kowanie prezydjum rady oraz dyrektorowi 
biura p. Stefanowi Lenartowiczowi za 
'owocną i intensywną pracę, nad lyzwo- 
zjeni dotipdiczasowym centralnej instytucji 
w kra.ju dla spraw społecznych polskich 

zagranicą.
Trzeci. Zjazd Rady7 Organizać.yjne.j Roj; 

laków z ZagrariMj&twderdził daleko posu­

niętą konsolidację i współpracę społeczną 
w my'śi programu i zasad I Zjazdu Pola­
ków' z Zagranicy, we wsfejjgtkich ośrodkach 
polskich za granicznych, reprezentowanych 

na Zjaździe, a w',iszczegó]i\5ści w Brazyi.ji, 
we Francji i w ‘Stanach Zjednoczonych 

A. P. Żywioł polski w państwach przygra­
niczny! h, doznająP w  /ostatnich Czasach, 
w Niomczeęh i w Łotw ie zwłaszcza niczem 
niezasłużonych rcpresy.j i szylyan, uzyskał 

w' przewodnich wytycznych t e g o : Zjazdu 
i w pracach jogotff^Iinika wykonawczego, 

stałej Rady Organizacyjnej Polaków 
z Zagranicy', -najskuteczniejszy środek mo­
ralnej obrony swego stanowiska i prze­
trwania okresu wyjątkowych prześlado­
wań, nie dując się sprowokować szOwlri- 
stycznemi napaściami elementów zasadni­
czo Syrogich dla polskości.

Wyrazem uznaniu reprezentantów' Po­
laków z zagranicy dla ogólnego kierunku 
prac Rady było uchwalenie podziękowania 
dla Prezydjum Rady 01 az dla kierowmika 
.jogo organu wykonawczego, dyrektora 
biura Stefana Denarto.wicza, za dotychcza­

sową pracę. Późatem Rada przyjęła jedno,e 
myślnie wniosek posła dr. E  W olfa  o w y ­
rażenie serdecznego i gorącego podzięko­

wania 'ustępującemu ze stanowiska! prezesa 

Rady, naskutek własnej r«zyg'nacji, prof. 
J. Szymiańskicmu. Nowoobranemu preze-.

dla swych Ifcł/robotnych członków. Na teń 

tenia‘t wygłosili referenci Związku wiele 
referatów.

Oheemic zbiera młodzież,* BMP dąląze 
fundusze ''do podtrzymania rozpoczętej 
pracy .

Oby także społeczeństwu' raczyło dru­

hom naszym dopomóc! konto czekowe 
Związku Młodzieży: PKO 800:297 Kato­
wice.

G A Z E T A  M IK O ŁC  vVSGA_______

sowi Rady, marszałkowi Senatu Władysła­

wowi Raczkiei lezowi. zgotowrino Srani tA- 
n.iezną. owntejc p^j wygłoszonym: przez nie­
go' pąz&mówieniu, zakońćz.oneni wyrażę! 
hieni głębokiej wiarjc w istnienie silnej 
woli obrony i rozwoju polskości we wszyst­
kich środowiskach polskich zagranicą, któ­
re obecnie w ilości 28 pozostają w stałym 
kontakcie z Radą Organizaeyjną.

Przed zakończeniem Zjazdu członkowie 
Prezydjum, z prezesem na czele, udali się 
na Zamek Królewski i do Belwederu ćer 
leni złoż.enia w  imieniu Rady hołdu Pro- 
deutowi Rzeczypospolitej, prof. I. Mościc­
kiemu i Pierws&eiim Marszałkowi Polski, 
Józefowi Piłsudskiemu.

Łódź
Matkobójstwo

W sobotę policja łódzka zoNtała zaj-ilar- 
mowana wiadomością o^jdokonanem mórT 
derstwift przy ulicy Rzgowskiej nr. ,20, ■

W  domu tym mieszkała 14-lctnia M ar­
celina ‘ .Jankowska, Ostatnio zariiieszkał 
przy niej je j sy;n, bezrobotny, Antoni. 

Wczoraj sąsiadka Jankowskiej wszedłszy 
do .pokoju znalazła'staruszkę leżącą na po­

dłodze w kałuży krwi. Zaalarmowane po­
gotowie ratunkowAjprzewiozło ją w stanie 
beznadziejnym do szpitala. W  chwili od­
zyskania pi&ytomnośei zeznała- ona, ż‘e na­
padu dokonał rag syn. Policja skonstato­
wała brak 70 złotych i szeregu drolnjyjeh 
przedmiotów. Za spiaw.tą rozpisano listy 
gońćze.

Wilno
Wojewoda Grażyński w  Wilnie

W  dniu 9. bym. przybył do Wilna wo- 
jewodadśląski df! Grażyński. Na spotka­

no dr. ( JrażyńskieSó wyjechał na dworzec 
wojewoda Berzkowicz i prezydent miasta 

Folejewski. Dr. . Grażyński zamieszkał 
w pałacu Reprezentacyjnym, jako gość wo­

jewody wileńskiego. W  ciągli dnia zwie­
dził Wili: ii, w którem bawi po raz pierw- 
szy, i .jego- okolice Troki, pjmaSfn był na.,, 
obiedzie, wydanym przez pro.f. Kornela 
Al ichejdę.

Str. 3

Wieg/orem woj. Beczkowicz wydał nr 
czyść gościa czarną kawę. przy udziale za 
proszonych przedstawicieli sp^oleczeń^wf 
tutejszego. Na krótkie powitalne przemó,, 
wieuic wojewady wileńskiego odpowie 
dział dr. Grażyński przemówieniem o ży­

ciu ludu śląskiego: i o celach „Miesiąca 
Propagandy Śląska” , urządzanego na tere­
nie całej Rzeczypó.spolite.j Polskiej. O gp- 
dżinie 20.30 odbyło się w obecności obr 
p. p. wojewody wg ks. biskupa 'Pamlurskj-e- 

gej; prezydenta miasta,, prof. Pigonia i in­
nych gości śląskich przy udziale liczne; 
publiczności przedstawienie w  Ti-atrzc 
Miejskim na Pohulance. Przybyły  do W i l ­
na zespół Ślązaków odegrał regjditalną; 
sztukę .W esele , na Górnym Śląsku' 
a przed opuszczoną zasłoną przemówił dy- 
lektor Teatru TMiejskiego-jt Szpakiewicz, 
zwracając, się z gorącemi S m ą iu i  powita-• 
nia do braci Ślązaków: „Gród i ziemia w i­
leńska —  powiedział on —  chwyta w y  
ciąSpimą czarną dłoń Ślązaka w nfoc.ny 
i serdeczny S& A j uścisk i zwraca się dc 
włodarza ziemi śląskiej, wojewody, z ser­
decznymi słowami powitania. Śląsk polski 
i lud jego -.niech żyją !"’ wido,wni roz­
legły się huczne oklaski. Orkiestra ode­
grała hymn narodowy. Następnie rozpoczę­
ło się przedstawienie. ■

Katowice
Akcja zatrudnienia bezrobotnych

Akcja,, zmierza jąca do ulokowania pew­
nej iiośt-i bezrobotnych w  kopąlniaeh, pro­
wadzona przez wojewodę dr. GrażyńskteG 

go i komisarza domobilizaótjjjnego Ma- 
skefgo, zbliża sięi do końca. Akcja  ta po­
lega na zastosowaniu systemu turnusowego 
urlopowania robotników, co daje możność 
przyjęcia obecnie w kopalniach pewnej 
ilości bezrobotnych. Gała załoga podzielo­

na zostaje na kilka części i każda z nich 
bywa wysyłana na 1 miesiąc w roku na 
urlop bezpłatny. Wy okres urlopowySwli- 
eza się również urlop płatny taryfowy, na­

leżący się każdemu robotnikowi z racji 
um oyy q pracę. W  ton sposółypiężąr za­

trudnienia bezrobotnych rozłożony zostaje 
na całą załogę: Kopalnie przyjmują obsc-. 
nie nowych robotników. Z chwilą zmniej­
szenia się zapotrzebowania, co nastąpi 

prawdopodobnie w sezonie wiosennym, bę­
dą miały możność zastosowania powyższe- 
gajsystemu urlopowania. Rokowania w tej 
sprawie prowadzone z dyrekcją Polskich 

Kopalń Bka-rbowyeh, uwieńczOJię;,'zostały 
pomyślnym wynikiem Dyrekcja, rozumie-’ 
jąc znaczenie tej bako ji, zgodziła :*się na 
przyjęcie 600 robotników w przeciągu li 
stopad;ifc . grudnia b. v. Rokowania z za­
rządem innych kopalń są jęszeże w toku. 
Jest nadzieja dojścia do pomyślnego ijńS 
zultatu.

Jlcha Tygodnia
u nas
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Red. Palędzki 
w piątek rano odzyskał wolność

W piątek rano p. Bolesław Paljj"®zki, 

redaktor „Po lon ii”  opuścił więzienie w ka- 
towifech odzyskując wolność. Red. Irki-’ 
lędzki odbywał karę 6-tygodiiiowe'g;5 |wię'- 

ssienia w związku ze działalnością po­
lityczną i dziennikarską.

Śląsk daje odprawę jBorah’owi

Na im Ązyste j akademji w sal. Teatru 
PolskiegoTv Katowicach, w dniu 8-ym l i­

stopada, zębi/nii uchwalił’ następującą re­
zolucję :

PrzM?tawiśiek‘ społeczeństwa śląskie­
go'odirąin na. uroezj/Stej akadeinji w dniu 

8. listopad# jK)3d r. w (sali Teatru Polskie­
go, wyrażają rodakom z Pomorza zapew­
nienia.'pęłnej łączności duchij.we.j oraz 
dzielą powsziĄhiie oburzenie. Narodu Pol­
skiego z powodu niesłychanego wystąpie­
nia senatora Boraha, pi zt wodn.ieząeego 
Komisją j-^praw Zagranicznych Senatu 
Stanów Zjednoczonych A . I’ , popierające­

go zaborcze zakusy Niemiec wobegR Po­
morza.

Stwierdzamy, że podobne, wypływające 
ze złej Woli czy też ignorancji oświadczenia

1. Obrażają/-'poczucie sprawiedliwości,' 
gdyż/ąa' w i ci* ów Pomorze zamieszkuje lud­
ność polska,. któitsa (stanów i 9F°Ą- ludności 

te j ziemi.
2 . Bjfellóopują -'zaufanie niezbędne dla 

odbudowy '•gospodarczej, gdyż Pomorze 
i ujście W isły  stanowią naturalny łącznik

gospodarOrzy środkowej .Europy z świa­
tem, na ęo choćby wskazuje ten tylko fakt. 

>że Polska posiada dziesięciokrotnie więk­
szy ruch towarowy przez Pomorze do Bał­
tyku ; z 'powrotem aniżeli Rzesza z Prusa­
mi Wschodmemi.

3.'-Szkodzą dobrym stosunkom mif.dyy 

narojdaini europejskimi, nieopatrznie osła- 
biiając poszanowanie 3pbo\viązań między­
narodowych. oraz siejąc ziarno zawiści 
i śmiałość zaborczą u jednych, nieufność 

| i odntCh samoobrony u drugich.
' t. .Pi#ęłamują .jednolitość pokojowych 

nastrojów -Narodu Polskiego, budząc- prze-' 
konanie w coraz liczniejszych kołach, łre

sa agresywność',zachodniego sąsiada, trze­
ba będzie odpowiedzieć hasłami rewizjom- 
■stycznemi w obronie tej części Narodu, 
która ząmięszkitjąeiod wieków7 Śląsk Opoi 
ski, PogTitoięź^jf;Warm.ję i Mazury, terory- 
zowana jest prząz zaborców.

Śląsk i Poniorż(azłącz.one są tradycją 
ciei'pień pod przemocą barbarzyństwa pru- 
skięep. wspólnota ducha narodowego, umi­

łowaniem pra.ty i wzajemnem współdzia­
łaniem w  imię postępu gospodarczego. 
Ludność P.oinorząma prawo ufać, że Śląsk 
wraz z całym Nąrodem Polskim -gotów 

.jjśjgt ponieść; na weto ofiarę krwi w obronie 
cennej Ziemi pomorskiej.

u obcych
Francja

K o n g res ra d y k a łó w  fran cu sk ich

(U c h w a ły  K on g resu  radyka łów ,  zakoń czo ­

nego  wcźf ira j , .  żądą j iagpow s tc zym an ia  się od 
zw iększan ia  k red y tów  n a j  cele wo jskow e,  
i pr-zei^azaina kon fe r en c j i  ro y t i ro jen iow c j  
rozpatrzen ie  następujących postu la tów : i.

plan iód,uk c i i  1 5 dy 20 pró.C. Caiośei budże­
tu wo jsko .w ego ina  okres ąe lat, 2. w rfdyie po­
m yś ln ie j  ■ z/ch, iŁ ż  obe tn ie  w a ru n k ów  b ezp ie ­

c z e ń s t w a  m ię d z y n a ro d o w s g ć  —  bard z ie j  
kom ple tny jW|n .jr.eduk-j i i o g ra n ic z e n ia 'zb rD -  
jeń, p rzew idu jących .  111. iu udosltonalenie  
próćedur\ r e gu lo w an ia  kOnfliKtón m ięd zyn a ­
rodow ych  O r a z - prdcćdury  saijKuyj oddan ia  do 
d i j^pozyc j i  L i g i  d tkąrodów w7$ż. >tkich wojskc.- 

wyfchAsił lo tn iczych . P o za tem  F ra n c ja  w inna 

zaproponow ać '  u m ięd zyn a rodow ien ie  lotnictwa 
handlowego, Ofaz dom agać  sic zakazu p ry ­

wa tn e j  t a ! ) f y k a c j ’ i sp rzedaży  broni i am u­
nic j i .

Pozrł fy in  kęngjjjłs radyka łów  żąda ł kon­
tro l i  nad zR ró jen iam i i w za je m n yc h  fej&JRifj- 
cgj?,jtQ'm Ććy —  p r ze c iw  napastn ików ',  na pod­
s taw ie  hasła: irOzjcmstw o, hSźp iećzeństwo,
1 ozh ro jen ie .  D o m a g a  się 011 w sp ó łp racy  m ię ­
d zyn a rod o w e j ,  a w ięc  tak eu rope jsk ie j ,  jak  

i frąjic. - n iem ieck ie j ,  jednak  bhty in w es to w a ­
nia kap ita łów  zagran icę  w  sposób z a g r a ż a ją ­
cy i i ń j ^ R n n  p ródu kc j i  f rancusk ie j .  R z ą d o w y  
p rog ram  in w e s ty c y jn y  (.outil lage n a t ion a l )  
w zb u d z i ł - ty lk o  jedno  zę fę t r ze zęg ie : żc pocho­
dzi ou p raw icow ego .

KpngiM s obsta je  przy/ swo im  p ro g ram ie  
•i,:,Szkoły j e d n o l i t e j "  (p a ń s tw o w e g o  monupolu 

naUczanja w ed łu g  szpblonu m a s ć ih k ie g o ) ,  re- 
lo rn p  poda tkow e j  dla z r ó w n o w a żen ia  budże­
tu • ćbez .now ych  p od a tk ó w ) ,  w zm o że n ia  k ap i­
ta l i z a c j i  i j fezczędnóśg i ,  kon tro l i  bankowej,  
w a lk i  z karte lam i,  międz.y,nar. kontengento-

Karja K onopnicka

D Y  M
Ile razy spojrzała w okno swG izdeb­

k i, tyle ra z i ł  widzieć go mogła, jak 
z  ogromnego komina fabryki waiił sinym 
słupem. Nieraz nawet umyślnie odrywa­
ła od roboty stare swoje oczy aby rzucić 
na niego choć jedno spojrzenie. W  spoj­
rzeniu tem była dziwna błogość 1 jakby 
pieszczota. Ludzie szli i przechodzili 
śpiesząc w  różne strony rzadko który 
spojrzą) w górę w  kierunku konuna, 
jeszcze r z a d s i7 zauważył siną smugę dy- 
inu. Ale dla niej dym ten miat szczegól­
ne znaczenie mówił do niej, rozumiała go, 
b y ł  w  jej oczacli niemal żywą istotą.

Kiedy o wczesnym brzasku na opalo- 
wcm, mieniącem Się barwami jutrzni tle 
nieba , dym rozkłębiał się nad kominem 
w  krągłych, czarnych runach, roznosząc 
ostrą, gryzącą woiT/adzy, wiedziała ona, 
ż e  tam jej Marcyś w  kotłowni przy pa­
lenisku stoi, ognie zanieca, miarkuje, roz­
k łada, wysoki, smukły, gibki, w  grana­
towej płóciennej bluzie, spietej skórzanym 
pasem , w  lekkiej furażerce na jasnych 
włosach, z (szeroko odwiniętym u szyi 
kołnierzem.

— Oho! —  szeptała wtedy uśmiecha­
jąc się —  MarcyśSĘfasuje” . . .

Istotnie „fasował” . Z gorliwością no­
wicjusza sypał na palenisko węgiel, kosz

za k o s z e m . s i e b i e  i za palacza pracu­
jąc, dunmy ze swojej świeżej yg.odnpści 
kotłowego. A razem z tym wielkim, 
jasnym płomieniem wybuchały mu w du­
szy pieśni, któremi się kotłownia rozle­
gała od świtu do nocy.

Wkrótce jednak czarne kłębiskąj uy- 
mu bielały, rzadły, stawały się lżejsze, aż 
wskroś pogodnycli błękitów wjy.biły w  gó ­
rę lekkim, jnpwnym słupem.

Ten widok wlewał w  serce w dowy 
radośę i pogodę..

 W.Szystko dob rze . . .  —  szeptała
—  wszystko dobrze, Bogu Najwyższemu 
dzięki!

I krzątała się po ubogiej izdebc.F 
zaścielając łóżko swoje i synowski fap- 
czan, zamiatając śmie'ci starą brzozową .1 
miotłą, i rozpalając rnSkominku drewka 
do południowego posiłku.

W ted y  to wprost wielkiego fabryczne­
go komina z wspaniałą kitą dymu, wzno­
siło się w  błękity cienkie, sinawe pa­
semko z ponad dachu facyatki, gdzie 
mieszkała wdowa; paseńiko tak wątłe 
i nikłe, jak tchnienie starych piersi, co. je 
w ydoby ły  z ogniska.

Ale młody kotłowy zawsze to pasejn- 
ko dostrzegał. A metylko je dostrzegał, 
ale się do nieigo uśmiechał. Wiedziąi on 
dobrze, że tam u komina stara jego mat­
ka w  bieluchnym czepcu na głowie, w  to-

łiibku przepasanym różowym fartuchem, 
urgbna, zawiędfą, zgarbiona S/Gikiijc dla 
niego jakiś barsżęz .'wyśmienit* lub w y ­
borny krupnik. Zdawało mu się nawet 
czasem, żę>,AV.y,raźnie czuje smakowitą 
wofntyćh specjałów.

Z podwójnym tedy zapałem dorzucał 
na palenisko świeżą szuflę węgla i pod­
czas kiedy i palacz po głowie się drapał, 
on stojąć jedną nogą da podmurowaniu, 
zwinny i giętki, za dwócli nastarczał 
w robocie.

I tak naprzeciw sobie szły w  niebo te 
dwa oddechy: fabryki i facyatki, niknąć 
w prz‘ejrzysty(Qh lazurach, może łącząc 
sic w  nich nawet

Ku południowi dym fabryczny rzednią] 
nieco; olbrzymie płuca machin zwalniał* 
swą pracę, wypuszczone pary’ przeszy­
w a ły  raz i drugi powietrze ostrym, przy­
krym świstem, a chłopak jak huragan dc 
izdebki wpadał.

- Mamo jeść! —  wołał już od progu, 
a cisnąwszy furażerkę na stół, biegł do 
klatki z kosem, wiszącej w  okienku. Kos, 
jak tylko chłopaka obaczył, wydawał 
gwizd przeciągły do fabrycznej świstawki 
podobny, a potern zaczynał swoje zw yk łe  
kuranty, których go wyuczył Marcyś. 
Chłopak stawał przed klatką, kładł ręce 
w kieszenie i gwizdał także. A ż  się ścia­
ny trzęsły od gwizdania tijgo.



Nr. 46 G A ZE TA  M fK O Ł O W S K A Str. 5

wauia importu rolniczego, rozwoju ustawo­
dawstwa społecznego, zmniejszenia kosĄt&W 

utrzvinania i t. d.
Radykałowie we z tną/j- udz.ial w każdym  

i z ą d ź j i  „demokratycznym" feeiit role w ico­
w y m ! )  i pójdą, do wyborów pod hasłem walki  
z rządem obecnym.

Niemcy Bjrlin
B ezro b o c ie  w  N iem czech

W e d łu g  sprawozdania urzędu pośred­
nictwa pracy, ilość Bezrobotnych w NSem- 

śpzbęh w 'nosiła w  dn. 3 1 paździeinika  
j .Ó^CojE L  W  porównaniu ze stanęjji bezro­
bocia w dn 15. października r. In ilo.sć. jjfejS--" 
rbb''tnych wzroslsąd 1 3H.0Óci

A w a n tu ry  h it lero w có

Nieustannie nadchodzą wiadomości o 'star­
ciach pomiędzy hitlerowcami i ich przeciwni­
kami politycznymi.

W  RremieTdoszto znowu do sią.i;G, jnhędzy  
narodowymi socjalistami a członkami repu­

b likańsk iego  Reichsbanugru, przycżem kilka 
O só b  zostało poranionych. V, różnych dziel­
nicach miasta dochodziło do zaburzeń, w któ­
rych musiała iffter.wćnjciwąć policja. Z a rz ą ­
dzona została rew iz ja  w Dom u Ludowym,  
wdzie skonfiskowano większy zapas tirom.

Lipsk był również widownią wykroczeń  
i bójek hitlerowców i komunistów, kLyys ,prze- 

•Wńągnęly się do póiiiocy. Policja;.jmusiała roz- 
dzidać. walczących, przycżem policjanci na­
pastowani byli przez oliie strony. Lod adre­
sem  policji padło szereg Ostrzałów, na któ- 
lA  .policja odpowiedziała Salwą. Podęza j  za­
burzeń zebrał się tłum, złożony z około 400 
osób. który zajął webach policii w rogą  posta­
wę. Dopiero przy pomocy posiłków udało się 
rnzpędjujśF zgromadzonych, przycżjoin policja  
musiała użyty pałek gumowych.

W  związku z obchodem t. zw. Dnia żało-

A matka rozpościerała tymczasem na 
stole piękną, żółtą serwetę w  niebieskie 
.jelenie wyrabianą i, sta wdała głęboką fa­
jansową wazkę krupniku, barszczu z ru­
tą/ albo grochówki z wędzonką, albo też 
zacierek, jak tam wypadło. Obok wazki 
występował na stół cjileb w  dużvm 
bochnie, główna tego posiłku podstawa.

Znikał 011 też prawie w  p o ł o w d e ,  led­
wo się^-.chłopak przysunął do niągo. Ka­
wał ża kawałem krajał, w  misetzce z so­
lą maczał, a precz dogadywał:

—  Dobry chleb, mamo!
—  Dobry,, synku —  odpowiadała za 

każdym razem wdowa. Jedz z Bogiem, 
jedź! Na chwałę Panu Jezusowi i Matce 
jego Przenajświętszej. . .

Chłopak nic dawał się prosić, a razem 
z chlebem znikała i zawartość misy. .

—  Dobry barszcz, mamo —  j n ® ł  
wtedy.

Matka już od kilku chwil jadła coijaz 
wolniej. M iesza ła  łyżką iy talerzu, dmu­
chała w  n iego . Ale barszczu nie ubywało 
jakoś. K iedy więc chłopak wymiótł, co 
miał przed so b ą  i wąsiki runiejące w ierz­
chem ręki otar ł, pytała skwapliwie:

—< A m o ż e b y ś , synku, jeszcze . . .  Mnie 
dziś coś nie b ard zo  jakoś . . .

C h cia ła  m u dać poznać, żc jei nie 
smakuje, a le  b a ła  .się wyraźnem kłamst-- 
wem B o g a  ob rażać, bo barszcz był dosko­
nały.

by $ra.Vodowej, urządzonego przeiS hitlerow­
ców  w  miejscowości westfalskiej Watften- 
Scheid, wywiązała-j się b łąka pomiędzy hi le- 
'roAcain.' i komuuist-ami, prz^wlzbni po 1 ic*ja. 
aresztowała ódciu hc'zeskników zaburzeń. D w u ­
krotnie składane przE-ż bitlero-wfów wiifiree 

na-Tcm.entarzu były przez komunistów niszezoir- 
ne. Z każdym rajzom dóchodziłbMoAkrwawych  
walk, w wyniku których kilka osób /zostało 
rannych. Pojifcja areszto\Vała 4-ch hitlerow­
ców i t rzęch kom unistów .^Zaburzen ia  prze1 
ciągnięty się do późńbgo wieczora. Pó i ię ja  do­
konała aąekżtowania jeszcze kilku komuni­
stów. przy którjrdh znaleziono broń palną, .

P ro p a g a n d a  k o m u n isty czn a  w  sz e r e g a c h  
R eich sw eh ry

„Deu.tsche-tg^.ligemeińe Ze itung"  ‘Sgiasza  
fre.WeJacyjre sĄizegóiy o akeii propagandowej,  
prowadzonej prźćsj komunistów w  szarfis&ch 
Rejch swehry.

\y  drezdeńskich Mddziatach Reichs-wehry 
aresztowany^-zoslal ostatnio chorąży piechośi 
t\ Eberhardt pod' jarzutem uprawiania pro­
pagandy antypaństwowej i zdrady głównej. 
Komunikat M inisterstwa Reichswehry, ogło­
szony w tej sprawie, ógaznaaza;,/ iż?,śledztwo 
przeciwko Ecłerharclow' tpozy si'ę już od trzec-h 
nweśięcy i obejmie akta tej Sprawy przekażą-' 
ne zostali nadprokuratorowi Trybunały  R ze ­
szy .

Podobny wypadek denuncjacji członka 
Reichswjehi y, uprawia jącego  prppagandę ko­
munistyczną, zą.4zSdł również w  magdebur­
skim garnizonie Reich .wehry.

Anglja L o n d y n

O tw a r c ie  p arlam entu  a n g ie lsk ieg o

Dnia 10-go b. m. odbyło się pierwsze 
uroczyste posiedzenie nowego parlamen­
tu angielskiego. Posiedzenie to zostało 
otwarte osobiście przez króla, który w y-

—  A no - mówił chłopak —  kiedy 
mama nie je . . .

Podstawiałtf mu z pospiechem swój 
talerz, mówiąc:

Jedz, dzŁecko, jedz! Na chwałę P a ­
nu Jezusowi. . .

Chłopak, tedy znów się , zabierał do 
łvżki po swojemu.

Co mama chce od tego barszczu? 
-  pytał. — To  królewski barszcz!

—  Byłby 011, byłby, ysynku —  odpo­
wiadała, mrugając oczami —  tylko żp mi 
do niego bobkowegd' liścia przybrakio . . .

Zdarzało się, ze nie dojadał.
Zlewała tedy resztę w  glinianą r y ­

neczkę i stawiała w kominku, tak, aby 
syn nie, spostrzegł tego.

Tę  resztę uważała już .z&L wyłączną 
swoją własność i kiedy chłopak wy&euł, 
posilała się nią, ogryzając ostatki ehleba.

Wszystko to odbywało się z niezmier­
na szybkością. M łody kotłowy chwilo­
wo zaśtępowany tylko bywał w południ^ 
i śpieszyć musiał. Zaledwie zjadł żegnał 
się szerokim znakiem Krzyża, całował 
matkę w zapracowaną, wychudłą rękę. 
chwytał furażerkę, a gwizdnąwszy na 
pożegnanie kęsowi, zbiegał w  trzech su­
sach z facyatki na dół. W dow a stawała 
wtedy w  pośrodku izdebki z zebraną ze 
stołu serweta w  ręku i słuchała grzmiące­
go tupotu nóg synowskich z trwożnyni 
i błogim zarazem uśmiechem.

—  Święty Antoni! —- mówiła, kręcąc

głosił mowę' tronową. Nad mową tt 
rozwinęła się następnie dyskusja-, po 
której wygłosił jesźtze dłużśźe przemó­
wienie premjer "F-zfjdu jedności narodo­
wej M &C Donald.

Jak widać z przeprowadzonej dyskusji 
rząd premiera Mac Donalda znajdzie-'Śję 
wobec opozycji dwustronnej. Z jednej 
strony z w a l i ®  go będą posłowie Partji 
^raey,, reprezentujący jednakowoż grup­
kę bez poważniejszego znaczenia z dru­
giej zaś będzie on miał y  wielu wypad­
kach przćciwko sobie specjalnie flzaś 
w  razie n ie 'wprowadzenia ceł ochron­
nych, powabny odłam partji konserwa­
tywnej reprezentujący tendencje protek­
cjonistyczne i liczący w parlamencie 
przeszło 300 posłiiw; —  jest to rzeczy­
wiście liczba, z ktiira trzeba się poważnie 
liczyć

Hiszpanja Madryt
P r z e d  w y b o r e m  p r e z y d e n ta  H iszpanji

Wobś.ti zb liża jącego się terminu wybęiróy 
prezydenta republiki hiszpańskiej'  om aw ianą 
jest w  sferaLh rząd owych  i wśród p a rty j  
K o nstytu anty  ..sprawa kan d yd atury  przeszłe  
gcjhprezi itenta.

Rząd  prag nąłby  wysuiiiąć kandydaturę  
obecnego,,  m nistra WSpSjw Z agran iczH ysh  
A le ja n d r o  LterEi&>ux, jednakże sami stronnicy 
p. 'L[erroux, radyjcaii, którzy .-ąhcieliby go 
widzieć raczaj  ha ^uniowfSku prezesa ' .  R a d y  
M m istrów, kandydaturze tej się m rz o c iw ia ją .

\Yobfe tego rząd skłamat-się Sb wysu­
nięcia jako ljalndydaia, b. premjera A lca lr  
Zamęuę,,-pcid warunkiem, że zrzeknie sięDoi. 
swego programu rew iz ji  Konstytucji. Rz|fl 
spodziewa się;-, że każdy, wysunięty ,przez  
njGg-o kandydat, zostanie, wybijmy prezydc.fi 
taęi przez aklamację.

• K o rte z y  uchw ali ły  —  na wniosek deputo 
Wancgjfr P itta lugai .  obyw atela  w łoskiśgo, na

głową —  i i  leceniem takiem! 'Nog i 
jeszc/e połamie . . .  schody porozbija

f stała tak zasłuchana, dopóki uh 
huknęły na dole drzwi od sionki i nic 
przebrzmiało echo tej szalonej kanonady 
nóg młodych i silnych. W tedy  dopiero 
kończyła składać serwetę, zmywała stat­
ki, ogarniała ogień popiołęmPa siadłszy 
u okna, łatała synowską odźież i bieliznę

Jeśli to było lato, długo jeśźfcze, bar­
dzo długo widzieć mogła dym walący 
z fabrycznego komina. Drugi rSŻ? to się 
tak zapatrzyła w  niego, że i robota w y ­
padła jej z ręki.

Dziwnć bo przybierał i kształty i bar­
wy.

To  jak żelazna gadzina wywija ł się 
sam z własnych przegubów coraz dalej, 
coraz .wyżej; to jak lekuchna zasłona 
w  powietrzu wiał, siejąc- przez siebie 
obłoczki różane; to jak z kadzielnicy pro­
sto w  górę szedł, wełniąc "się miękko pc 
skrajach; to .ićik olbrzymi pióropusz poc 
słońce złotem się palił, z komina, jat
7. hełmu, za wiatrem wiejąc; to się w  ja­
kieś postacie cudne 1 wydłużał; w jakieś 
mary nieziemskie, w  jakieŚK widzenia . . .

Czasem go wiatr wydymał, jak żagle 
wielkiego statku; czasem rozrywa! niby 
kłęby pakuł, czasem pędził jak tuman 
czarniawy. A zadżdżyło się na świecie, 
to chmurą ciężką nad kominem stał, i pła­
tami po dachach się wieszął, i tłukł nad 
ziemią, me wiedząc, kędy się dzi^ćy-^
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Umalizowanegę w  1 1 ' szp an ji  —  artykuł kęń,- 
stytueji ,  dppuszćzając \ ; do udziału w w y b o ­
rach prezydenta republiki - pby w atek obcych, 
naturalizowanyitb w H is fp a n j i .

Ten sam artykuł zabrania wybierania  
ptezyilentftm k .ipfcv, wojskowych i cęzłonków  

kódzin królewskich.

Rosja Sowiecka M o s k w a

C z te r n a sto le c ie  rew o lu cji b o lszew ick ie j

ŁASdbpta i niedziela przeszły w  (Moskwie  
pod znakiem uroczystości z okazji 14-Iecia 

^rewolucji bolszewickiej. 'B iura, kooperatywy'
1 sklepy rządowe były nieczynne. Ruch tram­
w a jow y  ogranicżbnoj \\ pcujrj7el. ulic ' 'różmfes  

szczotió 'transparenty z aktualnemi hasłami, 
a na pljsach tablice etatystyczne, wykrejly 
i malowidła',’ mająće wykazać rzekómy upadek  
kapitalizmu oraz zdobycze ustroju bolsze­
wickiego. TejBjrOczny obchód pod względem  
formy zew nętr/ncj w nicżem nie, różnił się 
od uroczystości z lat ubiegłych, natomiast 
yyidoczna je s t  duża różnis^ jeżeli chod/i
0 treść ich. żaró w  110 póruszongs hasła jak
1 ISam przebieg uroczystości yvskazywał .na to, 
że miarodaj',ii®d\zynnit i chciałyby wykorzy ­
stać tegorocznef^swięto rewolucyjne dla pro­
pagandy w fisiu ue\vn'ęXrzno-politvcznviu, 
zwłaszcza dja) propagandy przemysłow-cj. T e ­
zy Leninaiujtjapily miejsca ajpiyymom z mów

y&talina, wygłoszonych w c i ą g u  ostatnich m ie­
sięcy.

Obchód 7'ózpog'ząl się* dnia 6 li. m. posieli 
dzerriern Midśkięwskiej Rady Miejsk iej, na 
któ|feiTi prezes-...rządu Mołotow wygłosił prze­
szło godzinne expo.se.- cSRytuac 11 wewnętrznej  
i zewnętrznej.

Dn ia  /. b. m. na Placu Czerwonym, .pr&ed 
zgromadzony mi członkami rządu i pśżedsta-  
wd&ielami yylaclz partyjnych ze Stalinem .na 
czele odbyła sięTdefilacla wojskowa i -pochód 
zyyiązków zawodoyyych. Przed defiladą komi­
sarz \\ujnv wnJpfcża-łow wygłosił moyyę, yv 
której dowódził, że svśfem kapitalistyczny­
ch, li się ku upadków i, a w  związku z tem 
SLwietom ma rzekomo grozić pnebćzpiecźeń- 
styyo napadu. M ó w ią c  o rozwoju  idei komu 
nistyeznej, WofosB.yloyy zaznaczył, żejJJSowie- 
tv nie mają zamiaru narzuci.cjMnnyin swego  

systemu siłą Oiijza, gdyż, jak w iadomo, stano­
wiłoby ’to dla świata kapitalistycznego „zbyt- 
ęluży zaszczyt". Obecna piatik-tka .tanowi, 
zdaniem mówęg. tylko,,wstęjnn okres syc.ia 
Iizmii. Następne piatile»ki m ają  jA y n ic ś ć  
rozyyój i ugruntóiyyann- tegęl systemu.

D efi la d a  w o jsk o w a  prztó1 staw iała się oka­
zale. Przed zgrom adzonym i na trybunach w i - 
dzami przesunęły sie kolejno oddziały yv’e jsk  

' i jzgularnycb, wyposażone w na jnow sze  zdoby- 
i(j ê- tgęliniki w o jsk o w e j ,  prz£?,zly koinpanje 
tanków, b a fe r je  zm otoryzowanej a rty le r j i  
1 joddziah w o jsk  tcclini<j|nych, p r e z e n t u ją .^  
tfstathią produkcję  sowieckiego przemysłu 
yynjeun.ego.

Defilada ściśle wo jskowa uzupełniona by ­
ła przemarszem pułków młodzieży szkolnej, 
cAifayyja.cbiinu, komunistycznej międzynaro­
dówki młodzieży ( K M )  oraja pułków-Sua-ir 
lirycznych wszyscy w pełnym rynsztunku IjO-' 
jo w vm.

Defilada yyykazała, Zw iązekęSowiecki  
pod yyzględcm militarnym zrobił ^Ostatnio 
'ogromne postępy przedewszystkiem »  dzie­
dzinie mechą-ńizacji armji oraz yyójskoyve'go 

przeszkolenia masffcy .i ilnycli.
Tegoż  dnia wiećzorem naj/zaproszenie 

Kalinina, yy jednym z pałaeóyy rządowych od­
było się przyjęcie (Ha korpusu dyplomatycziie-  
gOc i prasy zagranicznej. W  przyjęciu yyzięli

udzia ł człcmkoyyig. p ie zy r l ju m  Centra-ujego 
Komit-fctu W y k o n a w ęzegp  .z K a l in in em  na 
czele, komi za rze  ludoyci p rzedstaw ic ie le -  k £- 
V >lucy j i ie j  Rady  W o je n n e j  o raz  s ze reg  
w yższych  u rzędn ików  ^sowieckich.

Jugos^awja Belgrad

Rezultaty wyborów

W y b o ry  "  JugoMawji, przeprowadzone  
ubiegłej niedzieli po dwu latach rządów  

rlyktatorsKioh i na sjlpd stawie ncfwego prayya 
w yborczegO', przyniosły eałkow ile. zwycięstwo  
obożow i rządowemu. Było  to łatyve do prze-  
widzenia yyobec faktu, iżj.pJ&a rządowa, nie

4

—  Z posiedzenia Rady Miejskiej.

W  ubiegły piątek, odbyło Się publiczne 
posiedzenie Rady. Miejskiej, na którem 
przyjęto nasamprzód do wiadomości proto­
kół rewizyjny kasy miejskiej za miesiąc 
październik r. bjJSpoczem uchwalono zwol­
nić zakład św. Józefa z opłaty budowlanej 
od zezwolenia na przebudoĄ0  -domu im 

ochronkę clla dźęSjiL l.jŃnstępnie uchwaliła 
Rada Miejska zakupienie realności p i 4je- 
rzhgo yżyszki, położonej przy, ul. Pszczyń­

skiej oraż przeniesienie pewnej kwoty 
w budżec-ie na 19&|j/-32 r. zjjednegd.działu 
na inny dział i przeznaczenie je j na utrzy­

manie miejskiej) plant. W dalszym ciągu 
obrad został statut miejscowy w przednncS 
ćie stó,sunków prawnych hrzędników ko­

munalnych m. Mikołowa i zaopatrzenia p.cb 
zost-ałych po nich wdów7 i sierót, po usku- 
tę'Czifieniu małyąłi zmian, przez Radę M ie j­
ską przy jęty a sprawa dot. przeniesienia.- 
praw z umowy,,-za wart ej w ditin 1 wrzejJ 
śnia 1928 r. między..Spółdzielnią Spożyw­
ców Zgoda a Magistratem na rzecz j 
p. Szczepana Bógdoła. zatwifcrdzona. Po 
załatwieniu powyżs^yah postulatów7 przy- ' 

stąpiono d.o na jw7ażniejszego punktu 
obrad, miaimwicid nadania w y k o n a l i c e ń  
tralnegó ogrzewania 'oraz prac instalacji 
sanitarnej w 'now7e,j szkolty-jPowszechnej 
przy ul. Żorskiej. Po banlzo długiej i ob­
szernej dyskusji uchwaliła Rada Miejskagl[ 

nadać te prahęifirmie Konieczny i Wolny 
za kwOtę pauszalną w wrysokości 09,996,—  
złoty&h. W końcu odbyłoBs.ię posiedzenie 
tajne, na któi-tnn załatwiono' 1  spraw7ę per­

sonalną.

R uch lu d n ości w  M ik o ło w ie

Liczba mieszkańców miasta Mikffibwa 
wynosiła przy koncu miesiąca września 
ogółem 11 658 osób, z tego 5647 
mężczyzn i 6011 kobiet. W  ciągu mićsią- 

• ca października przybyło 41 mężczyzn 
i 77 kobiet czyli razem 118 osób.

Ubyto zaś 44 mężczyzn i 56 kobiet, 
czyli razem 100 osób. Z końcem miesią­
ca października 1931 r. wynosiła .fjgólna 
liczba mieszkańców miasta MikołowaŁ; 
11 676 osób.

In-lcr ajii jedn e j  l is ty  w y b o ić ż e j ,  w i z  stkie bu 
w iem  stronn ictwa opoz/cy jub  zb o jko tow a l i  
wybory .  Nie m o g l i  teg:o jednak z rpb ić iG w bor-  
C] a lbow iem  pod naciskiem w ład z  admi.ni 

S tracy jnych  p raw ie  w szyscy  musie li głoVó- 
wać, pon iew aż  zaś is tniała ty lko lista r -ądc)- 
w a, w ię c  na tąi l istę g-losow an(I>6j(

N o w y  pM-Iament jugos łow iańsk i ,  który 
oprócz  n a zw y  nic w spńlnego z norm alnym  

ptudament-eru nie ma, pos iada  stuprocentową 
większość',*, ziożoiuri jz trzystu posłów.

’W  w yborach  tych .-.losowało p rzec ię tn ie  

oko ło  $0 '%  uprawn ionych  do, g ło so w a n ia ;  — 
naśkudek tak l icznego, udziału w  wyborach ■ 

l ic zba  Oddanych glpSpw wy iu is i ła  -52.3-0*50245.

f okolicy
Z Towarzystwa „Sokół ’

W  niedzielę dnia R W l l .  r łt. o godz. 21 
po południu odpędzie się w sali gimna­
stycznej tut. gimnazjum męskiego lustra 
CM a naszego gniazda i wzywa się wszyst­
kich :Cźłonków ćwifczijc-ych do'gremjalnęgc 
udziału. Zbiórka godz. 13.45 przy gim­
nazjum męskienr.

Zebranie miesiięizne.odbędzie się w p®- 
niedziałek- dnia .16. 11. 1931 r. o §bflz. 19.3-0 
w lokalu p. Knapika przy ul. Żorskiej.

Naroaowy Związek Powstańców

W  niedzielę dnuv-E5’j I Ł  31 r./ij godz.. 
5.-30 popoł. odbędzie się miesięczne zebra­
nie miejscowego Koła Związku w lokalu 

p. Krzystolika.
ęfNa porządku dziennym bardzo waż.m 

sprawy., Obećneśy w-szystkich członków 
1 -konigęzna. Z a r z ą d.

Zebranie tow. Jaskółka

« Zcbranir* Towarzwstwa Mandoliuowcgę* 

i Wycieczkowego ,ęJaskółka”  w M iko łow ie  
odliędzie się w niedzielę dni-ą. 15. ii. m. 
w lokalu p. Kiela o,godz. 16.

O liczm* i punktualne przybycie upraśza
Z a r z ą d.

—  Znaleziono.

WT Miejskim Urzędzie Policyjnym na 
Magistracie pokój nr. 15- jest do'odebrania 
w godzinach urzędowych, od godz. S do- 
12  jedna papierośnica, którą znaleziono*, 
w tutejsze 111 mieście-. -

Awantury po pijanemu

Na jednej z ulic Mikołowa zatrzymany 
został niejaki Auditor Jan, handlarz sta­

rzyzną ^JKNowejwsńę który kierował jedńo- 
konną furmanką, znajdująe.ysię w stanic 
nietrzeźwym. Koń wałęsał się właśćiwii 
wraz z wozem po ulióy, tamując Puch. W o ­
bec, tego nietrzeźwego woźnicę)sprowadzo­

no na policję, Posadzono w areszcie aż, d j 
wytrzeźwienia. -Vuditor podczas pobytu 
w areszcie zdemolował Oiiłe urządzeniekśa- 

li. Zostanie 011 pociągnięty do odpowie-, 
dzialnósei.

Z Mikołowa
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Włamania i kradzieże

••Nieznani sprawcy włamali się, do sza.ty" 

bufetowej Jioteln „Górny ylęsk”  i skradli 
stamtąd 3,5 1. wódki wartośc i około 115*,'—  
:zł. Podobnej kradzieży dokonano u restau­
ratora Bojdoła Jana ’w Mokrem. gdzie łu 

peirś złodziej i stały się,' wódki i likiery 
wartości 350,—  zł.; poszukiwania za; 
sprawcami nie dały dotąd rezultatu.

Z mieszkania p. Zimona .Franciszka 
w Mikółow i< skradziono ze.giarek srebrny 
z łańcuszkiem. wartości* 65,— ■ zł.; sprawcą 
kradzieży okazał się Teszar Ryszard, bez 

stałego zamieszkania. 9

Zamach dynamitowy na leśniczówkę

Nieznani sprawcy dokonali dnia 4. l i­

stopada zamachu dynamitoKegiOj na leśni­
czówkę, zami.iisz-kałą przez leśniczego- 
Franekiego 1’awła, w Ornontowicach. 

Istnieje podrjmmję, iż zamachu tego clo- 
ik.o.nano celem odwrócenia- uwagi policji 
ifekierouania śledztwa w innym kierunku 
w sprawie podobnego zamachu, którego 
miał dokonać niejakijAJjudnik Jan, znaj 

•dujący ,-się 'obecnie ;>& ''areszcie- śledi-zyna 

w Mikołowie.'

Programy radiowe
b  N ‘icds-iifia 75. 1 1 .

ltf.ro gram uroczysty s";okafiji „M ies iłem .p ro -  
pagchidy Sląslui".

wJfiWJt—  N .ćiożenstwó. 7. IsOŻCr pod w e ­
zwaniem N a jśw .  M . P. w W . Piekąfach, 1 iM|j3
—  Sygnał czasu, hejnał krak.. program nak? 
dz^ bież., 12.1 {w—  fc 0111. nreteoęol. 2g\Var£z.H  

u .CS  —  Pieśni Ziemi Śląskiej w wyk. Chóru  
Stow. Kolejarzy  Śl., 14-0(7 —  K -W re d .  raSt. ' 
.Siemienik wygi. p jczyt p. t.; „Kościół jakiV 
twierdza, obron}’ pol.skygci na Śląsku", 14.1,5
—  .Apel h arce rzy  Śląsk, do h a rc e rzy  z ‘•Całej 

Rylski. M-.iO — P r h W l t r .  A-. M n s c h a  m ów ić  
będz ie  ,,(> znaiOzeniu p a ń s t w  o w e g o  K o n s e r ­
w a t o r i u m i M u z y c z ń e g t ? "  w K a to w ic a c h  , dla 

ro zw o ju  ku ltury m u zyczn e j  ha Ś ląsku",  ią.ąs&i
—  ‘Ork. syiuf. W o jsk .  j^Sźjkoły ‘j;Muzycznej 
l;,rzv Państw. Konserw, w  K otów, pod dyr. 
kpt. P. Kulczyckiego wyk.': 1. •/Noskow­
sk iego :  Polonez- elegijny, 2. Moniursaki: T a ń ­
ce'.góralskie z óp. „ H a lk a "  (trausnj. z ,11.dK.  
III. \t Katów.) ,  i-jeóo —  K . Nitschowa: „ K o ­
bieta śląska", 15.15 —  Koncert popul. w wyk. 
ork. Polic ji W o j .  Sk, pod dyr. p. A . G rodo - ’ .. 
liia. 16.011 —  A udyc ja  dla dzieci, 16.20 —  
Dr. L ,  Kęgórów ic'z, nacy-.', W y dz ia łu  Oświeć; , 
Puhl. W o j .  S I . : „Rupii -cświatówo - kultural 
nc u;i Ś lą .ku", 16,35 —  Pieśni Noskowskie-

.■gw dó . s-lów .M. Konopnickiej w  wyk. dzieci 
Szkoły Powsz. im. Juljusza Słowackiego  

2 Załęża, 1 C».5O —  „Znaczenie gospodarcze- 
SłasRa dla Polski"  —  dr. W .  ( tlszewicz, 
\-.‘iee])r. Tow . P fzy j .  N auk  na Śląd-ui. 17.05
—  Krotki recital skrzypc. prof. Państw.  
Kónserw. .Muz. |. {Getne-ra. i 7,2,o -  Dr. T.  
Dobrowolski wygi. fr lj . p. t.: „l-.ultnra liuliL , 
ślą: kiego". 17.35 — [Śląskie piosenki lud. w 
wy.k. p. II. Rcntt-Tymiemeckjej,.- . 5 S.ÓÔ  —  
Śląski „ I -ró l  Fear" ,  ballada zradjo.f. ppjt-JS 

G. Aloiybuka w wyk. artystów T . P. w Ka-  
towiisach. Reż.: F. Zbyszewski, 18.25 —  P ie ­

śni Ś lą sk a  AJŚieszvjńskiego rbdśp. p. 11. Reutt- 
T ym ien ieeka  przy akomp. p .u A 1,;. K itschm ann, 
18.35  —  Odczyt /j& L w o w a ,  .tB.go —  Z. 
kjpsfak - Szczuckie j  nowelą;:;’  . , ' ,ężarodzie j“  
(o mMo .fżuauyiri w yn a la z c y  śląskim Bożku 
z p ierw szych  lat 19 w .) ,  S w fe  —  Rozm., 
progratn na dz. nast. O r a z  muz. popul., 1 (y'3,e 
„W esele -na G ó rm  nw>5' l ą ś k u " , . p ióra St. Ligęp 
nia i A.t Kiibipzka. Po  tfrjn-Jfn. kom. Aport., 
program  na dz. nast.,  oraz „B e rę  i bojki 

..tś.hukie", w ygi.  K a r l ik  z Kocv.udra,7(p rof.  Śt. 
Lfgońl)-,' 23:00 — M u z y k a  tan. z kaw. story 
j a "  w K atów . Ork. pod kófirKiy. Opoczyń- 
Sltieffli.

Poniedziałek r& 11.

11.40 -  P r z e g lą d  pr.asy k ra j .  z W a H z
1 1.58 —  S ygn a ł  czihu z W a rs z . ,  ihbjnal krak.,

I . f e l a m  na dz. bież., d n o  —  A luzyka popul. 
z ] )h t . ,  13.10 K on i.  m e t e o n l .  z W a rs z . ,  
14.45 —  K om . Polsk. Z w .  Zrze-szeń Gospód. 
W o j .  S l „  1 4-5-^j—  I ntśhmiez-zc>V muzyczne, 
15.25 — -O d c z y t  z e 'L w o w a ,  15.45 —- M-uzyka 
oper.etk. z płyt, 16.20 —  Srancuski- z W arsz . ,

| 1-6.40 —  T ran sm L je  z WarSz., 18.^0 —  
T-to-zm., pyCigram na d.z. .‘nąsjy przegląd w i-  

Jdówisk, 1 g.05 —  Odcinek powi.ąścrow, -19,20- 
Dr. \V. D o b row o lsk a : „Odrodzenie narodo- 
w-ęy Śląska w 19 w ." ,  19.40 —  Kom. Spra- 
żąćtwa Śl., 49-45 —  Transmis je  z W arsz . ,  
22;.jo —  P rog ra m  l a  dz. nąpi| hg.55 —  M u ­
zyka lekka 1 tan. z AYarśż.yy

W torek 17. I I .

11.40 —  Przegląd  prafsy krajBHBStalrsz.,
1 1.58 —  S ygn a ł  'czasu z W  a’rjfe„ hejna ł krak.,  
pu igTam  11 a dz. bież.,  62.to  —  A lu zyk a  poi

, śka' z płyt gramof., 13510 - -  Koni. meteorol. 
z WanBzS 14.45 —  Kom. Polsk. Z w .  Zrze -  
szjs;i Gospod. Wśwj. Śl., 14.55 —  Intfcrmezzo 
muzyczne-;--.[5.05 —  Trans: 11. z W arsz., 16.20
—  OfljH-.it z KrakoW a, 16.40 —  P ogad an ka  
z Wra rs z „  16.55 —  M uzyka, 1 7 . 1 0  —  ( )dczy;t

-,.^e1 Lw<A\fa, 17 .35  —  Konciett. z W a rsz . ,  i8-?0
—  R ozm aitośc i ,  "p rog ra m  na d - ż .  nast., p r z e ­
g ląd  w id ow isk ,  pJ-Oj, —  O dcibak  p ow ieśc io ­

w y ,  ly.gpy —  O lg a  kógęjcW icż.ow a : „Z n a -
jE zen ie  G ó ry  Ś w ię te j  r^Ymn w p oe z j i  ś ląsk ie j" ,

49.40 —  Koln. Z  w. Mł.odz. Polsk., 19.4,5 —  
Tran.smis jehiz W ars z . ,  '22.50 —  Kom unik. 
sp.o'rt. i p ro g ram  na dz. nast., zęgoo —  M tt-  

.'„ŻYkaAlekka i tan.

Nakładem i drukiem Iv. Miarki Sp. Wyd. z o. p. 
w  Mikołowie.

^Redaktor odpow.; St. Hermanówna w  M ikołow ie.

Ogłoszeni 1 Magistratu 
miasta M ikołowa

O B W I E S Z C Z E N I E

o wykupnie świadectw przemysłowych 

i kar rejestracyjnych 

na rok podatkowy 1932

^ K a  z a s a d z i e  a r t .  10, 22, i 34 nst- f iwy 

z d n ia  15. i ip ca  19 5̂ r .h O T p a ń s tw o w y m  p o -  

dat-kn p r z e m y s ł o w y m  (D z .S j j .  E .  P .  nr. .79,

1 p o z ;  550; w z y w a  s ię  w łaś .a ic ie l i  p r z e d s ię -  

bi'qi’ s t w  l i a n d l o w j - fh ,  p r z e m y s ł o w y c h  i in- 

.ńy i j l i  p r z e d s i ę b i o r s t w  na z y s k  o b l i c z o n y c h ,  

^ ’ a z  OSohy w y k o n y j ^ h j ą c ą . z a j ę c i a  p r z e m y -  

j i s ł o w n ' , . w y m ie n i o n e  w  tió ł-y f ie  z a ł ą c z o n e j  do  

a r t .  23 p o w o ł a n e j  u s t a w y ,  d o  w y k u p i e n i a  

ś w i a d e c t w  p r z e m y s ł o w y c h  w z g l ę d n i e  k a r t

rejestracyjnych na rok 1982vw terarime 

m.jpyżmej cjQ dnia Sil. grudnia lt©1 r. 

-Świaćleetwił pi-zem.ysj.oiwe i karty reje- 

ptraey jne-wydawane będą codziennie po­
cząwszy od dnia 2. listopada 1931 r. przez 

właściwe Kasy Skarbowe na podstawie 
należycie wA-ełmotn-ch ideklaracyj.

' -Blankiety tych cłeklarógyj wydajij bez­
płatnie' właściwo. Kasy'>S.karbowe 'i Urzędy 
Skarbów® któro w razie potngeby udziela 
żądtTnyc-h wskazówek i wyjaśnięTi co dc 

obowiązlhr-.-wyklipienia świa.dectwa prze- 
' 'myślowego względnie hat.eslirji tegoż, od­
powiedniej dla danego przedsiębiorstw? 
luli zavjęcia.

Zwractu-sję uwagę.płiktuikom. aby spra 
wę -wykupienia świadectw przemysłowyci 
załiitwili jaknajrychlej. nie oclkłódajiąc je j 
na -ęatatnie dnie grudnia, a to ze, względu 
na nłpżliwośe wielkiego natłoku w Ka 
sąohęSkarlfewych, gdyż tórniin pi'ypisatiy 

do -wykupienia świadectw- p.rBemy^łowych 
nic będzie przedłużony.

Należności za świadectwa przemysłowe 
(karty .rejestracyjne) ujszeza Się w pełne; 
kwocie za cały rok z góry.”  

jgSfSileżnośei te w kwotłjfeh ogólnych 
obejmująejfljh stawkę zifeadaiczą .na rzecz 

JSłtarbn, M  ini(lzwyczajn^|dodatek paóf-! 
tfcśtwowy^CDz. U. H. P. nr. 16 z i-. 1*931, poz 

8iif, SOff* dodatek na rze£z Nwią.żków ko­
munalnych. j|a|ó na izby handloweAprze 

mysKwe 'oraz rzemieślnicze.-1 i ’2S%' dla 
szkół zawodowych (art. 119 i 120 ustawy), 
wynoslą za rok 19312 :

A. Dla przedsiębiorstw handlowych

l\ategoi-ja 1. Dla ząkładów1 handlowyoł 
we wszystkich nii(-j.sco\voś'cjach'3{iOO zł. 

Katodhrja 11. .Dla zakładów handlowych- 
w miejscowościach: klasj7 1. —  594 zł. 

klasy II —  436 zł., klasy LII. —  36C 
Zł., klasy IV. —  234 zł.

Kat.ego.rja III. Dla zakładów handlówycb 
w miejscowościach; klaśy I. —  117 zł., 
klasy; U. —  90 zł., kla.s-y .11! — 72 zł., 
klasy IV. —  4-5 zł.

Kajtegorja IV. Dla zakładów handlowy cli. 
w  miejscowościach: klasy 1. —  45 zl 

klńsył II. —  36 zł., klasy 111. —  27 zł.,
1 \ . klasy —  1 Ś zł.
we wszystkich miejscowościach — 
90 zł.

Kath^T ja  V b. Dla handlu • obno.śnęgp 

K.ifieg-orja Y  a. Dla handlu yobnoś-uego 
we wszystkich miejscowościach — 
27 zł.

B. Dla przedsiębiorstw przemysłowych:

kategorja i. Dla przedsiębiorstw przemy­
słowych wi- wszystkich miejscowościach 
—  l|?eOO zł. s 

Kategoyja II Dla przedsiębiorstw prze- 
inyśłojwych we wszystkieb miejsflowo- 
śeiaeh —  72-00 zł.
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Kategorja  I I I .  Dla przedsiębiorstw prze­
mysłowych we wszystkich miejscowo­
ściach —  3'600 zł.

Kategorja  IV . Dla przedsiębiorstw prze­
mysłowych we wszystkich miejscowo­
ściach —  1080 zł.

Kategorją  V. Dla przedsiębiorstw prze­
mysłowych we wszystkich miejscowo­
ściach —  360 zł.

Kategorja V I .  Dla przedsiębiorstw prze - ; 
myślowych w  miejscowościach: klasy 

I. —  180 zł., klasy II . —  144 zł., kla­
sy I I I .  —  108 zł., klasy IV . —  72 zł.

Kategorja  V I I .  Dla przedsiębiorstw prze­
mysłowych w  miejscowościach: klasy I.
—  90 zł., klasy II .  —  72 zł., klasy I I I .
—  54 zł., klasy, IV . —  36. zł.

Kategorja  V I I I .  Dla przedsiębiorstw prze­
mysłowych w  miejscowościach: klasy I. 
— ■ 21,60 zł., klasy II .  —  18 zł., klasy
I I I .  —  10,80 zł., klasy IV . —  7,20 zł.

C. Dla handlu jarmacznego:
Na jarmarkach trwających ponad 21 dni 

dla handlu hurtowego —  450 zł., dla 
handlu detalicznego —  126 zł.

Na jarmarkach trwających ponad 7 do 21 
dni dla handlu hurtowego —  225 zł., 

dla handlu detalicznego —  68 zł.
Na jarmarkach trwających ponad 3 do 7 

dni dla handlu hurtowego —  180 zł., 
dla handlu detalicznego —  45 zł.

D. Dla zajęć przemysłowych:
Kategorja  I. Ekspedytorzy, nie utrzymu­

jący oddzielnych biur i pomocników 
handlowych lecz trudniący się osobiście 
z polecenia osób trzecich cleniem w u- 
rzędach celnych towarów, wysyłanych 

zagranicę lub otrzymywanych z zagra­
nicy.

1. P rzy  urzęd. celnych, znajdujących się 
przy głównych linjach kolei żelaznej —  
720 zł.

2. P rzy  urzęd. celnych, znajdujących się 
przy bocznych linjach kolei żelaznych
—  540 zł.

3. P rzy  urzęd. celnych, nie położonych 
przy linjach kolejowych —  450 zł.

Kategorja  II.
a) Pośrednicy giełdowi (maklerzy) :

1. Na giełdzie warszawskiej —  720 zł.
2. Na innych giełdach —  450 zł.

b) Wszelkiego rodzaju inni pośrednicy 
handlow i:

1. W  Warszawie i miejscowościach I. kla­
sy —  270 zł.

2. W  miejscowościach II. klasy —  180 zł.
3. W  miejscowościach I I I .  i IV . klasy —  

54 zł.

Kategorja  I I I .  Inspektorzy i ajenci przed­
siębiorstw ubezpieczeniowych, przewo­
zowych, komunikacyjnych, oraz insty- 
tucyj kredytowych, o ile prowadzą 

operacje bez utrzymywania biur:
1. W  Warszawie i w miejscowościach 

I. klasy —  90 zł.
2. W  miejscowościach II . klasy —  72 zł.

3. W  miejscowościach I I I .  i IV .  klasy —  I 

, 36 zł.

Kategorja  IV . -Ajenci podróżujący (komi­
wojażerowie) —  180 zł.
Należność za kartę rejestracyjną wy­

nosi 18 zł.
Świadectwa przemysłowe i karty reje­

stracyjne wydawane będą bądź bezpośred­
nio płatnikom, bądź osobom, które wyka­
żą się pełnomocnictwem płatnika; pełno­

mocnictwo umieszczone przez płatnika na 
deklaracji jest wystarczające.

Przeciw winnym niewykupienia w w y ­
znaczonym terminie świadectw względnie 
kart rejestracyjnych lub wykupienia świa­
dectwa kategorji niższej niż ustawą prze­
widzianej, wdrożą władze podatkowe na­
tychmiast po 31. grudnia 1931 r. postępo­
wanie karne z art. 98 ustawy, a należności 
za świadectwa wyegzekwują w  trybie 
przepisanym dla ściągania podatków bez­
pośrednich z zastosowaniem obowiązują­
cych przepisów o kosztach egzekucyjnych 
i karach za zwłokę.

Art. 98 b rzm i:
„K to  prowadzi przedsiębiorstwo lub 

wykonywa zajęcie, nie nabywszy świadec­
twa przemysłowego, ulegnie karze pienięż­
nej od 3 —  20-krotnej kwoty, nie niszczo­
nej za świadectwo.

K to  prowadzi przedsiębiorstwo lub w y ­
konywa zajęcie, nie nabywszy należytego 
świadectwa przemysłowego, względnie 

utrzymuje skład bez karty rejestracyjnej, | 
ulegnie karze pieniężnej do wysokości 3-

I krotnej kwoty, stanowiącej różnicę między 

| ceną właściwego, a posiadanego świadec­

twa przemysłowego, względnie stanowiącej 
należną opłatę za kartę rejestracyjną.

Kara nie zwalnia od obowiązku naby­

cia właściwego świadectwa przemysłowe­
go, względnie karty re jestracyjnej” .

Niezależnie od wymienionych skutków 
niedopełnienia w  terminie powyższych obo­
wiązków, przewiduje art. 1 12  powołanej 
ustawy zamknięcie zakładu handlowego 

względnie przemysłowego prowadzonego 
bez świadectwa, o ile w  ciągu dni 14 po 

urzędowem stwierdzeniu tego faktu, świa­
dectwo nie zostanie nabyte. Z  przepisu te­
go będą władze skarbowe korzystały w ca­
łej rozciągłości. '

K  a t o w  i c e, dn. 5. października 1931.
Naczelnik Wydziału Skarbowego: 

K  a n k o f-e r w. r.

Powyższe obwieszczenie podaje się ni­
niejszem do publicznej wiadomości z tem, 
że świadectwa przemysłowe na rok podat­
kowy 1932 można nabyć w  tut. Magistra­
cie —  pokój nr. 12  —  i to począwszy od 
1 . grudnia r. b. podczas godzin urzędowych 
t. j. od godz. 8 —  12  przed południem, zaś 
w dni 28., 29. i 30. grudnia r. b. od godz. 
8 —  1 i po południu od godz. 2 —  6.

Przy  nabywaniu świadectw przemysło­
wych na rok 1932 należy przedłożyć świa­
dectwo przemysłowe z roku 1931.

M  i k o 1 ó w) dn. 9. listopada 1931 v.

I Magistrat.
(— ) K o j ,  burmistrz.

N a cos
zawsze się to przyda!

W  każdym  razie zaoszczędzi P an i 

fadny grosz, biorąc Persilu stosowną 

ilość, ro z p u sz cza ją c  go  w  zimnej 

wodzie i gotując raz tylko, i to krć#n. 

Na 2% do 3  wiader w ody bierze sî  i 
paczkę Persilu! Persil to oszczędność!


